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0  cele Wojenne Rosji.
PETERSBURG, 7.5. (BK). Wo 

bec wątpliwości pewłteć mogąty.h 
przy interpretowaniu treści noty mi­
nistra sprew zewnętrznych, b;dąc«J 
dodatkiem do oświadczenia rzędu 
prowizorycznego z 9 4  o celach wo­
jennych Rosji, rząd prowizoryczny u- 
waia za potrzebne dać następujące 
wyjaśnienie.

1. Nota została przyjęta przez 
rząd Jednogłośnie.

2. Jest oczywlstem, iż skoro 
nota ta mówi o roztrzygajscem zwy 
dęstwle, m»jąc«m przynieść rozwią­
zanie wym enionych w nocie z 94  
ZBgadn(eń to sprawę tego zwycięst­
wa wyjaśnia sławami, że celem wol­
nej Rosji nie |est panowanie nad 
innymi narodami, ani zdobycie ich 
dóbr narodowych, ani zagarniecie 
obcych tarasów, lecz umecnienie 
stałego pokoju, na podstawie swo­
bodnego rozwoju narodów. Naród 
rosyjski nie dążydo ujarzmienia czy 
pokonania Jakiegokolwiek innego 
narodu, ale nie zniesie, aby z te| 
walki ojczyzna Jego wyszła po­
konane c z y  poszwankowana 
w dziedzinie swych życiowych In 
tarasów,

Pod po jęc iam i „ s a n k ­
c ja "  I „ g w a ra n c ja "  t rw a łe -  
0» pokoju ro zu m ie  rz ę d  
p ro w izo ry c zn y  zm n le jezo - 
nlo zb ro je ń , us tan ow ien ie  
m iędzynarodow ego  try b u ­
nału sądow ego I t . p.

(Znamienne Jest rozbieżność 
miedzy lakiem stawianiem tej donio­

Krwawe starcie między 
zwolennikami i przeciwni­
kami rządu rosyjskiego.

PETERSEURG, 7.5 (B. K ) Pet 
AJ. Teł. donosi: Wydział wykonawczy 
Rady rcbctnlcze, żołnierskiej zebrał 
się znowu na Radę calem powzięcia 
u hetły  w sprawie, Jakie należy za­
jęć stanowisko względem ostatnie, 
noty rządu prowizorycznego. Podczas 
Rwania posiedzenia wydział wyko­
nawczy powit d jmlony został, iż licz 
nl robotnicy różnych warsztatów I 
ł ’bryk, znajdujących sę  na przed­
mieściach, porzucili pracę i znajdują 
się w drodze do środkowych ddel iic 
miasta, przyczem niosą sztandary z 
napisami, domagającemi się ustąpie­
nia rzidu tymczasowego. Prawie 
równocześnie utworzyła się w lanym 
punkcie miasta Imponująca manife­

słe] sprtwy przez Rosje, a d 3tych 
czasowymi enuncjacjami koalicji, 
opiewijecyml, iż gwarancje trwałego 
pokoju może być tylko zniszczema 
Niemiec i rozbicie Austro Węgier. 
Przyp. Red).

PETERSBURG 7 5. (BK.) Peter 
sburska Ageecja Telegr. f czna do­
nosi: Posiedzenie wielkie] Rady ro­
botników i ż iłile rzy  zosteło zem- 
knlęta póź to w nocy.

Po rozpatrzeniu u: u ;ełn!ających 
wyjaśnień rządu do noty z dnia 1 5, 
Zgromadzenie powzięło rezolmje, 
opiewająca, iż wyjaśniania te kładą 
kres interpretowaniu tej noty do 
sprzymierzeńców w ssosia przeciw 
nym Interesom i żądaniom tesroiu 
cyjnej Rosji. Fakt, iż sprawa wyrze­
czenia sfą poi tyki zdobywcze, poraź 
pier wszy wysun<ęta został* w dysku­
sji międzynarodowe] traktowany być 
ir.usi Jako doniesie zwycięstwo de 
mokracji.

Rtzclucja kończy s’ę: „Wydtiał 
Wykonawczy, stwierdzając swą tle- 
wzruszoną wclą zawarcia pokoju tyl 
ko na ty«.h warunkach, wzywa de­
m okratę rcsyisną do ścisłego sku­
piania się przy Radź e robotników i 
źcłnlarzy i wyr»ża s ine rrz-konanta, 
ie  n a ro d y  w s zy s tk ic h  w e l-  
ozącyoh państw  z ła m ię  
opór ioh rzę d ó w  I zm uazę  
je  do n a w ią za n ia  rc k o o a ń  
pokojow ych na podstaw io  
w y rz e c z e n ia  s ię  a n e k a jl I 
odszkodow ań w ojennyoh.

stacja na rzecz rządu tymczasowego; 
tłum man fastsntów ruszył niebawem 
na spotkanie wyże, wspomnianego 
pochodu wrogiego względem rządu 
tymczasowego. Przy spotkaniu się 
obu pochodów zwolennicy rządu roz 
poczęli w gorących słowach przeko­
nywać stronę przeciwną, śród które, 
widu robotr.lżóz uzbrojonych było 
w karabiny. W trakcie tego kilku 
na|zapa;eńszych zwclsnnlków rządu 
usiłowało zerwać sztandary, na któ­
rych widniał napis „precz z rządem*, 
Na skutek tego ze strony tłumu ro­
boczego pady strzały, których ofiarą 
padło kilka oióo Wydział wykonaw 
ery wysUł niezwłocznie sw-y h dele 
getów na mielsce zajścia oraz na 
inne punkty miasta, aby nie dopuś 
clć do dalszych ehs.es ów i ziwe 
zwać obie strony do cierpliwego po­
czekania na rezultat rokoweń, będą 
cych w toku pomiędzy rządem tym 
czasowym a Radą rcbotalczo - żoł 
slaraką.

Represje w Petersburgu.
PETERSBURG 7 5 (B K.) Pe 

terturgsna Agencja Telegnf.czna 
donos-: Na skutek nlepck:]ów dnia 
4.5 Wydział Wykonawczy Rady ro­
botników i źclnierzy Jednomyślnie 
postmow ł zakazać na dwa dni 
wszalkkh zgroneadzań i manifestacji 
oraz wdrożyć śledztwo w sprawie 
strztłów które pacł/ na uticach Pe­
tersburga 4 5.

Wydział wydał do ludncścj 
wezwanie, wzywające ludność do 
porządku i spokoju.

Rosyjscy robotnicy,
a zagranica.

BERNO 7 5 (B. K.) „Tttnąs” 
donosi z Petersburga: zorganizowane 
przy wydziale wykonawczym R.dy 
robotniczo żołnierskie] biuro między- 
narcdowych sprawczdeń ma zawia­
domić obce mocarstwa o wydarzę 
niach w Rosji i na odwrót Informo 
wić Wydział o sprawach zagraalcz 
nych.

Nadzwyczajne 
posiedzenie Dumy

rosyjskiej
PETERBURG 7.5. <B. K.) 

B u ro  Reutera donosi pod datą 
3 5 Duwę peństwową zwołano 
na posiedzenie nadzwyczajne na 
5 maja.

Komunikat niemiecki 
wieczorny.

BERLIN 7.5 (B .K) Komudkat 
niemiecki donosi pod datą 6 5 wie 
czort m.

Po s vych c lę ikch  klęskach 
wczorajszych nad A sne F.ancu 
zi dotychcrss nie ponawiali swych 
ataków. Tylko na Górach Z i­
mowych na zachód od Craoane 
są w toku nowe walki. W prze­

■BB9WBBMBMaaBBE0WBaaawnaBBB9nBaaHn«BBEsranBEBssBaai
Rewolucyjna Rosja nie ufa Polsce 

i pochwala Bawną walką caratu z polską.
Sprawa sztandarów polskich w Moskwie.

(Korespondencja własna „Ziemi Lubelskiej").

8toekh3lm, w maju.

„DzJeanJk PóJski’  (Peters­
burg) t  21 k w h tiła  pyd»je na- 
stipująty K miwikst Agencji Pe- 
tcrsbufsbursk ej:

„Mtoister wojny Guczkow 
wydal rozporządzenie o wydaoiu 
polskich sztandarów, odebranych 
od polskiego wojska w czasie 
powstania 1830 roku 1 przecho­
wywanych w „Orułejnej PabUe*

ciwne ś:i do wiadomcśd dzisiej- 
srpgo d ie nego komunikatu 
Dh veux nie z -stało zatęte przez 
Francuzów; rai jscow ść tę t ik  
jak poprzednio s lnie dzierżymy 
w naszych rękach.

Tajemnicza podróż
Lloyda George'a,

BAZYLEA 7 5. Londyński „Daily 
Ma i* na naczelnem miejscu pisze w 
sposób tajemniczy, że Lloyd Georga 
wybrał s ę w podróż do Franc|i w 
bardzo ważnym celu, a mianowicie 
■żeby odegnzć od koalicji pewne 
wielkie niebezpieczeństwo, które rze­
komo powstało na Ja] terytorjach.

W najbliższa] przyszłości zwoła­
na bę.-z a do Londynu sowa konfe­
rencja koalicji, która będzie właści­
wie dilszym ciągi -m konferencji 
sibaudzkiel. Włochy również peślą 
na tę korferencję swoich przedsta­
wicieli, przyczem prawdopodobnie i 
Sonniao weź nle w niej udzhł oso­
biście.

K orespon den t w a r ­
s z a w s k i  „ K u r je ra  Lw ow ­
sk ieg o 11 p o tw ie rd z a  powtó> 
rzo n a  p rz e z  nas ze  „ II. Ku- 
r je  em  C odziennym " in fo r ­
m acje  o ię d a n ia o h , ja k lo  
Reda K lanu postaM lta  w ła ­
dzom  okupacyjnym , poozam  
plsze i

A t  do czasu  z a ła tw ie ­
nia tych  żtęrfeń p rz e z  r z ę ­
dy państw  c e n tra ln y c h  R a­
da S tanu postanow iła  kom 
tynuowató ty lk o  konlscsno  
czynności I od sp e łn ian ia  
tyoh zad ań  uzaleónió  w e- 
góle d a ls ze  sw a Is tn ie n ie .

na nowo formu’ąeyat się polskim 
legjoncm. W K 1 misji do przyję­
cia pałacowego mienia przez za­
rząd miejski kwestje ta wywełda 
niejakie wątpliwości, gdyż polskie 
sttandiry przedst»wia|ą historyce- 
czna warb>$ć, sę św le tla n e m  
św lsd s c tw e m  (śwletib m)p rz e ­
szłych  h is to ryczn ych  z a ­
b o ró w  (za*Ole«r»np) R o s j i .  
J.ŚU zwróć ć polsKt? sztandary, 
to według scal gj>, m?żoezw:ó-
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cić wszystkie trofea poprzednich 
zwycięzklch wojen Rosji. Wąt- 
pliwena jest, czy rozponą jz tn k m  
jednego ministra można zwracsć 
komukolwiek państwowe tulenie; 
oprócz tego n ie  ■ Ic d o m o , w  
Jakich s to su n ka ch  z  Rosją  
z n a jd z ie  s ią  now y r z ą d  po l­
a k i I ja k ie  p rz e z n a c z e n ie  
o trz y m a ją  te  s z ta n d a ry . 
W.jbec tego, komisja wyskła d j  
Plotrcgrodu członka swojego,

Sprawa atmit t > » i  i n t  naicilgwm w Rosji.
(Korespondencja własna .Ziemi Lubelskiej*)

Stckhclm, w maju.

.Echo Polskie" z 22 kw ie t­
nia donosi z Petersburga;

„Z  inicjatywy związku woj 
skowych P.Jaków, toczą się w 
P ictrtgrcdzie od kilku dni obra­
dy z udzbkm  przedstawicieli 
wszystkich p tlskkh  organizacji 
spifccznych ł p J  tycznych w 
sprawie utworzenia armji polskiej. 
Poza nieznaczną grupą ogromna 
większość uczestników obrad w y­
powiedzi h  się przeciwko tw o ­
rzeniu w  Rosji odrębnej arm ji 
polskiej, motywując swoje stano­
wisko niemożliwością porc zumie 
nia się z kralem i otrzymania 
ztsmfąd dyrektywy w t jm  wzglą 
dzle*.

W tymże samym numerze 
.Echa Polskiego* znajdujemy 
sprawozdanie z zebrania wojsko 
wych Pobków garnizonu w Or

Do ludności Jenarahego 
Gubernatorstwa!

Jago Ces. i Król. Apostolska 
Mość, mój Nejmlłcś Iwtzy Par?, ra­
czył najłaskawte| zwolnić mnie ze 
stanowiska Jenerał Gubernatora w 
Polsce.

W czasie rocznej mojej drliłał* 
noścl służbowej w Pdsce, danem ml 
było oznajmić Wam wspaniałomyśl­
na postanowienie Dostojnych Mo­
narchów Austro-Węgler i Miamlac, 
które wróciło Polskiemu Narodowi 
niezawisłą Państwowość; danem mi 
było współdziałać w tworzerlu Rady 
Stanu i dożyć z Wami tworzenia się 
polskiej armii

Przeżyłem razem z Wami ten 
wielki moment dziejowy, w którym 
kończą slą próżne cierpienia ciężko 
doświadczonego narodu a rozpoczy­
na pełna błogosławieństwa prtca nad 
odbudową wolnej c ju y z iy  i t i  wieli 
kia wspomnienia łączą m rh  z Wam- 
na zawsze.

Dziękuję wszystkim, którzy z 
pełnem poświęceniem wspierali mnie 
w mojej pracy. Dz ękuję wszyjhlrr, 
którzy byli pomocni przy podniesie­
niu politycznego, ku turalnego i gos 
podarczego życia w kraju. Dziękuje 
całej ludności za Jaj stsle łojt He za­
chowanie się.

Rozstając się z tym pięknym 
krajem, spoglądam z całą ufacśdą 
na dalszy ciąg rozpoczętej pracy. Ja­
siem przekonany, że Naród, który 
obecnie pracuje przy budowle swej 
własnej państwowości, idzie ku naj­
pomyślniejszemu rozrejowi, który 
mu cd-.ąd zapewni ns zawsze pro 
mierną przyszłość.

K a ro l K uk, w. r.
zbrojmistrz polny.

Grabara i opiekuna .O ru is jco j 
Pataty* Arsenjewa d h  wyjaśnie­
nia wszysikich wątpliwości i dis 
tego, aby doprowadzić doccfałę- 
da wydanego postanowieni?. *

Z powyższego wldsć, że 
Moskałom zrobiło się żal zrabo­
wanych niegdyś sztandarów i że 
pragnęliby je ratrzymać. W;a 
demo, że 1 demokrata rosyjski 
zalatuje dziegciem.

le, odbytem dała 4 kwl Hia  
Przyję to praw i t Jedno?! śnie 
^nlos^k. wry^wjący do utworze­
ni » z rządu głównego wszystkich 
organizacji polskich w Rosji, któ 
ryby poro umiewał się stale z Radą 
St nu w W rsz wie i odpowied 
nio do jej wskazówek upr w i ł 
sw oją dzi ł  h o ś ć  celem osiągnię 
ci i niepodl gfej Polski.

W „E,hu Polsatem" z 21 
kwietnia znajduje się sprawozda­
nie z wiecu pclsktegj w Jika- 
terynoslawJu. Wiec ów uchwa­
lił rezducję tej treści:

Ponieważ naród polski uz- 
nsł R dę St»nu za tymciaso®y 
Rząd n r&dowy upadają mandaty 
t. zw. pesł >w z Królestwa Pol­
skiego w Damie rosyjskie!, zwła­
szcza, że polityka Koła Polskie­
go i Komitetu Narodowego b7 
ła 1 jest sprzeczną z interessmi 
id ą żm b m i narodu.

Jaśnie Wielmożny Fanie 
Mar szabu koronny!

Jego Ces. 1 Król. Apostolska 
Mość, mój NaJmiłoścIwsjy Pan, ra 
ery! najłaikawiej zwolnić mnie ze 
stenów i iks Jenerał Gubernatora tej 
części Polski, która pozostałe prd c. 
i k. Zarządem wojskowym. LLtępu- 
ją : z tego urzędu, uważam za pię­
kna uwieńczenie żełrlerskiego żyda 
mojego, ie  mogłem współpracować 
jeszcze wśród szczęku oręża nad zisz­
czeniem whifclch Ideałów szlachetne­
go i sławnego r.arcdu. I tak szcza- 
góhla wspominam ze wzruszonam 
sercem owe zaszczytne i radosne 
zdanie, gdy mi danem było ob­
wieścić temu krajowi Najwyższe Po- 
stanowienie Sprzymierzonych Dostoj­
nych Monarchów I gdy mogłem 
współnaugurować o twe rei a Tymcza­
sowa) Rady Stanu.

Odkąd Tymczasowa Rada Sta­
nu, pozostająca pod kierownictwem 
Jaśnie Wielmożnego Pana, powołaną 
została do życia, ccltąd codzie ń z ra 
dcśdą spostrzegałam, jak działalność 
Jej świadomie pctążoloje, Jak Jaj 
zbrźna praca nieustannie zyskuje na 
doniosbś.l i znaczenia Je] w ten 
sposób w całym kraju codzlesnie się 
wzmaga.

W chwili, gdy żegnŁm Polskę, 
zwracam się do Pana — Dostojny 
Panie Msrszłłku— z prośbą o wyra­
żenia Wysokiej Korpcraci1, r.e któraj 
czele Jaśnie Wielmożny Pan stoi, 
mych nsjle^s^ych życzeń dalszej 
szczęśliwej pracy, która położy pod- 
we In y  pod przyszłe dzieje Narodu 
Polskiego.

Proszę J. śnie W aimcinego Pa­
na przyjąć wyrazy mego bardzo w y­
sokiego poważ* r<«.

KwrcyS K u b ,  w. r.
sbrojaustrz polny.

z przewódcą socjalistów 
galicyjskich.

.Naprzód* donosi, Iż pod 
czss pobytu sushjscklej pary m o­
narszej w Krakowie ctsarz K a­
rc i rozmawiał także z przewódcą 
socjalistów galicyjskich poiłem 
Ignacym Daszyńskim. Rozmowa 
n»i»h przebieg nzstę?u|ącv:

Cesarz zspyt&ł posła D.tszyń 
skiego.

— J k długo j»:st pan szs 
f ra stron ilctwa?

— O l 14 dwudziestu.
—  G Izie pan jesteś wy 

br*nj ?
—  W Krskowie.
—  C )  s łychć  z aprowi­

zacją?
—  Strasznie, Wasza Cesar­

sk i M jść. Srkodzi nam przy 
tem dobra opinja o iws, rozsze 
rżani w zrehodniej Austrjl. Tam 
mówią o nas tyk, jakbyśmy o- 
piywall w dostatki.

— Wszyscy rnnstą się przy­
czyniać dla wsoólnego dobra.

—  Tak, Wasza Cesjrska 
Mość, lecz n’e ponad miarę 
możliwcśćil

—  Ja staram s.’ę, iak mogę.
—  Widzimy to, Wasza Ce­

sarska Mość.

Mmlia BaflwrailiwośC.
Zajścia ( „Czarnjm Kocie11-

W sob:tę ubiegłą w pierwszym 
dołu popisów nowcotwartego w Lu­
bi nie teatru literacko artystycznego 
.G arny Kot* popuhrsy piosenkarz 
tego teatru p. Kaczorowski zaśpiewał 
Okstępującą piosenkę:

P io s en k a  o Jakobsonlw .
Zaśpiewam piosenkę wam o Jakcb- 

sonie,
Co prześladują mnia jak srogi pech, 
Chociaż unikam i choć cdtń stronię 
0.3 zawsze przy mnie jest, chociaż­

bym zdechł.
W cyrku, czy teatrze
Kto siedzi tam, patrzę —

Jakobson,
W klubie, czy resursie,
Na hippik konkursie —

Jakobson.
Nawet tu na sali
Djabll go nsdali —

Jakobson.
Nie myśl ie Jednak, że tyko

w Warszawie
Los z Jakobsonam stawia vis a vis, 
Na całym świacie,
Gdzie tylko jadę prawie,
Gdzie ty lko Jestem —

Jakobson tkwi.
W Szwecji czy w Tunisie 
Kto to kłania mi się —

Jakobson.
W Spa ezy Konstancinie
W ct.fs tuż przy winie —

Jakobson.
Wejdź na szczyt Mjntblancu 
Słyszysz: .wytsm psnu* —

Jakobson.
Nawet 1 w Ostendzie
Wszędzie pełno będzia —

Jakobson.
U Lour3t zawsze pierwszy zaimle

stolik
Siądę do pociągu—ju i jest w ccufć 
Ty chce3z się wyckrzcłć 
O i już jest katolik.

I tak we wszystkiem 
Wyprzedzi na pa.
Kochasz się w tancerce 
Kto Już wlazł w Jej serca—

Jakobson
Ból cl brzuch rozpiera,
Kto zajął dwa zers—

Jakcbson
Nie Jest rzeczą teatru prowa­

dzić taką czy Inną politykę.
Nie leży też bynajmoleJ w Jego

Interesie zrażanie d!e siebie tej, czy 
innej części publiczności teatralnej.

To też fcezwątpisnfa dyrekcja 
.Czarnego Kota" nie traktowała po­
wyższa) piosenki inaczej, Jak tylko Ja 
ko zeyżłą satyrę Jedną z cełegu sze 
regu najrozmaitszych 3a:yr w tymże 
programie .C z«rntgg Kota" ztwar- 
tych.

A li okazało się iż część, znaj­
dującej sę nu sil, publ.ciności ży­
dowskiej odznacza ssę jakąś choro 
blieą naawratiiwośdą na brzmienie 
t«go rodzaju satyr i uważa iż sa­
tyry t<go rodzaju teatrzyków mogą 
dotykać wszystkiego i wszystkich, byle 
nie żydów. To też gdy p. Kaczo­
rowski rozpoczął powyższą z werwą 
przez siebie śpiewaną piossnkę o 
Jakobsonle wśród części publiczno­
ści żydowskiej rozległ się hałas, sy­
kanie i żadanie przerwania śpiewu.

Zaskoczony tą niespodziewaną 
brutalną demonstracje, podjęą przez 
zwolenników upizywii«j0Włnta Żydów 
w Polsce nawet w dziadzinie satyry 
kabaretowej, p. Kaczorowski zawahał 
się, czy ma dalej śpiewać. A e  wów­
czas słusznie oburzona postępowa­
niem Żydów publiczność pclska bez­
względnie zaprotestowała, słusznie 
motywując, iż Polska tu jest nie ziś 
Palestyna 1 domaga,ąc się stanowczo 
i kategorycznie dofcończonla piosenki, 
co tez p. Kaczorowski wśród chucz- 
nych, długo niemilknących oklasków 
u czynił.

Nie koniec jednak na tem. Za­
cietrzewieni Żydzi, opuściwszy hała- 
śl wie salę i zgromadziwszy się w 
westybulu, a słyszą: dtlsiy śpiew 
piosenki o Jako&sonie, chciali we­
drzeć się na salę i przerwać śpiew. 
Wobec jednak oburzania I ostrej po­
stawy, jaką przejawiła pclska publi­
czność prowokacji taj Życz! zanie­
chali. Radzimy im czyn.ć to i na­
dal. Społeczeństwo polskie jest tak 
rozdrażnione coraz większym i baz- 
czeiaiejszym panoszeniem się w na­
szym kraju żywiołu żydowskiego, iż 
prowokacje podobne za strony Ży­
dów nader łatwo doprowadzić mogą 
do zajść przedewszystslem dla Ż y ­
dów, a również i dta naszego społe­
czeństwa w najwyższym stopniu nie­
pożądanych.

Wreszcie raz jeszcze z całym 
naciskiem, po rozmowie z dy.escją 
.Czarnego Keta*, zaznaczamy, iż nie 
leżała w Jaj intencji żadna specjalna 
złośliwość pod adresem ludności ży­
dowskiej. Bazwątplenia zdaje sobie 
z tego sprawę rozsądniejsza część 
tej publiczności, czego dowodem, iż 
spora garść tej publiczności w a- 
wanturach z powodu rzeczonej pio­
senki udzlełu nie wzięła.

SKŁADAJCIE KSIĄŻKI W RE­
DAKCJI .Z IEM I LUBELSKIEJ*, 
D LA  WYPOŻYCZALNI POL­
SKIEJ MACIERZY SZKOLNEJ

JUŻ NADESZŁY

Znaczki metalowe
Naczeinsgu K c m .k lu  Nitradowcga,

i i i  l i l i i .
de nabycia w  Adm inistracji „Ziemi 
Lubeisaiej-, w  cenie 90 halerzy  

za aziukę. 728

Ssdaktwr I Wydawca Danlwl S liw foki* Drak, ,Z)em keweiskiej*, Gakwraataraka 8-


	‎E:\udostepniony\2026\I kwartał\3. Marzec\Czasopisma\Ziemia Lubelska\1917\229\out\cache\Image00752.jpg‎
	‎E:\udostepniony\2026\I kwartał\3. Marzec\Czasopisma\Ziemia Lubelska\1917\229\out\cache\Image00753.jpg‎

